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I m m  m  ™
(Telefonem).

Berlin, 11 września
»©eriiifL«r TageibliaitlU dio® osi,. ż,e pierwszy®# 

wbitiam motnwgo samiorząidlu ipołslUeigo będizic 
e»ie9ieius granie cłowycii między obszarami, 
Krętymi przez Austro-Węgry i Niemcy.

^owrót ministrów z Galioys.
(Telefonem).

Wiedeń. 11 września.
Ml*is®r(wi4e ILoman i Twardowski wrócili z 

podróży po Galróyi 010 Wiednia*.

Kufolpl otoaalo poparrlc ieRerismi.
Budapeszt, 11 wirizesnia.

Pliietź.yidlen.iił' mnauiaUfrft# dtr WdlvOTle oidbyl 'W sto- 
Iblutę [kWiJoronc-yę ® Miebalem KatClyiiri-, któryr 
oiairauicił piiapozj ĉ-yę premiowa, 'wisitą.i»ieiaia do 
niolwl̂  ctydirząciego się srtJnorauślćiówia rtẑ dt&wegio.

GCptKedź Hicmiec Ekz sztaKStóf
(Telefonem) ,

Berlin, 11 września'.
• Iw^wray po poftuidiiiiu obraidawiała koaiiisya 

Oziteiiniaistu iu lotne krza w sjtetwiie odipowiddzi 
ta, iwie (inipieża.

Forma i treść tej odpowiedzi został1, zgodnie 
ustalone, tak, że dalsze posiedzenia kotiiisyi w 
tej sprawie będą zbyteczna, Odpowiedź nie bę- 
d-zie zawierała dokładnych szczegółów, !ecz o- 
kreśii zasadnicze sianowislto rz^du niemieckie
go wobec kroku pokojowego Watykanu.

Rozprzężenie \n  Petersburgu.
■ T  elefonem ),

Genewa. 11 wttftte&iia.
Agelrtcya v Radio* idloiniosi z PeŁanabaręta-:
Ludność sto lic y  znajduje s ię  w  sfair e ;u; eł- 

4ł©gu oszołomienia. IŁaldia, AjiboiUiiJlca-o-j/ioltucii.̂ kia 
Ojglia&za pmJwłaniaicfyę, awuucoaijąiŁaą, .uiwaigę na tnie- 
wetspieuz.eńsfw o. girożgc.o paiiiSttwiu gtewnie1 iz po- 
wioidu rozjwzęieinia,

Rząć. zarządził wydalenie wszystkich mie 
azlca iców Pekrsburga w giąh pańLtwa. Koleje 
^rowTncyooalue nie sprzediają juz biletów do 
Petersburga. Wszystkich więźniów z iwieruzy 
Piotra i Pawła wysłano w ęrąb Rosyi

Wyjszd elPlklcii hs cip i  Ross!
(Telefonem).

Sztokholm, 11 wrMŚinlia.
Rząd1 zeawuJiił iwri'ellkim iki&śąiżętom: Mkdtaloiwi 

ALelkisaindirowiazioiwi, Piarwiłowi A LeicaioijPi>łaiLz/orwii 
i łDjmu/tbo-wi P̂  wŁomdcziowi ta  wtyjlaad1 za gTamS- 
(cę, ez'alKia żując im jiddinalkże pawrloitiu Jo Rosji.

PtrsZRB kndRfób' w Peterjhargu.
Berro. 11 września, 

r Plairyialci i-Mwtiinh: jJowia! z P^HSlbniirga:
Wyn ilk wyboinów idlo Duimy miiayslaijeij w Pe- 

bewsibiirgu ziałstadeizfił «afflcjoiwicie Ifcoła ipio!l'ivyic0 - 
ne. Socyanści rewoiueyoniści uzyskali 12e 000 
głosow, leainiści 88.000, kadeci tylko 52.000. 
Ploiraiak,u.' Ikadetów t ern teindlzaieij tzwiraicla’ -ulw,;igę, 
fMiićiwnajż panowało ipaweikicfflSKaie,, że wyjdą iz 
iwiyoarón- izwyoieslko. Pttwisaaabaiłe jnagrujie* nnnio- 
„„rine, 'ze b.tóa.iHiwa ODoizyimia (kaidetlów [przo- 
ojw -uoiboitiitilctóo-^olai^Mdieij fflalpedtafe
wieffr zywijołow tfi(«iiafctkiowialnwch ido1 obozu łemi- 
niisbowk PonsW o, flaik gtitnoM 'wiole
g-łomw dilatoge. ppm0w,lż wz,dlr rató si H{
tuidiziau w (g m g  u t y t a . ^ qw Jo .

Psgrsmy żydów w Rosyi.
(Telefonem). r

Genewa, 11 wrzeAnfe
*Tem'ps« donosi z Mosiawj'. że kadeci i so-

cya.liiśot zw ołują wiecie ipnofelslbuljąee prze® y 
ptziaśftądB^Sifiu żydów. W  Perersburiga odbył 
się również krwwwy pfo^oim..

Następcy Ribata.
(Telefon m ).

Gcnewra, 11 września,
Raldylffita ,prasa pewynska pozew tcuuje wielkie 

trudności utworzenia nowego g a liim tr
JaJfco tais.tępców Ribote wwmiiicniia prosa ra- 

diyjkafBat Paśulevego, Tłrofnafea i E s t e to .

Podroż kioia AHlelo do Unilii.
(UeL O. k Blurs koresp.)

Parjrż, 11 września.
»Joiumisl« dionosl, że 'król wloskii po tikońcfcei- 

niu podróży p ł  Francy! uda, się dio Anglii.

Zaohwśany gabinet wioski. ł
(Telefonem).

Lugano, I I  i września.
»L’IfSoif1HK{tzi5o5Wt'K dónaśi, że stanow isko ga

binetu włoskiego j e s t  zuchtv:ane.
^Piflaba niezaiwisła Bamiienza przdz ftMiraliny 
płeflbisieyib wymusić nową oryentaeyę rządu, za
rzucając gabinetowi BasePego że nie zwalcza 
tostateczmie szkodliwych prądów  wewnątrz 

państw a.
Prasa socyallstyczna utrzymuje, że pisma tne- 

dy,Gdańskie zmusić chcą r z ą l  do ucisku żywio
łów postępowych.

l  terenów wafL
(1'eL o, k. Biura kerosp.) -

Berlin, 11 iwtrzeiśnaa.
AngiioKskio wyisiSkj w e Flaai'dlrya m ają się 

ipha/wid/oipodoibni© fcu ko-ńaowi. Od KNzaiSll”dvja'ta- 
.silwcyfatefogo załamania się dirugiigj wiMkiej o- 

nienroj^aoicłsikioj we IFfemldicyi, s ing iel 
tfka siła  a  takowa 'Oisłaihłai i w ielka ich ofonzyiwu, 
poimimo wisaystlkicii w ysiłków  Franouzów pod 
\ercfuin, feliU amiażdżoina Norwia ofemzywa pod 
Y crdun przódlsltlawila izmykły obraź: małe pooząt- 
iwoiwe polwodrróniila, kiftóre u legają wy^ćwtnianiu 
wiskubetk pnzeoiwuidorizeii; i z  tom łąeząw  się 
częściowe w alki, mogące się przeciągać dnie i 
tygodnie.

Na wschodizit p c z , j ^  .fr-enjcie ryskim 
aniędŁy morzem Baitydkiem a Pźw in^ hylk^ dlo 
islLairć straż .przetłoicłi- Rosya-nio żywo się o- 
azańonwiują i xporządk'0'wują swoje wojska

Rosyianiile i R um itn i ijmaddlsiębiorą -Ozpai^aiiiwo 
wysiłki, aby 'Sprzymiierzonjnn wydrzeć z/rłobyrtie 
staJiowiska. Pe silaoiu przygotowaniu airtyleuyj- 
t^kiein aitokoWiaJi oni z o!bu śk o n  dloiiny Do&Ła- 
,njai. W szystkie a'tiaiki odparto, częstokroć w aa- 
e ię jy p l iwaliinicb -yręca.

Ogień nianiiociki był inesłyiobain.0 ' gwałto- 
•wajefśSi Generał Rano (?) otrzymaa: p©1'eic«aa'®, 
by  StoaGegioziu, pozyioyę poprawić. Genenał ten 
rozlkiaział jedkej dwwizyi. by  odeszło n a  im ejsce 
przełotmu K oniendant dywizyi r.ie wykona! je 
dnak rozkazu. P rtk i, k t ó r e  saly do kont-ataku, 
niszczyt ogień iiicniifcełti jeden po drugim. 2cł- 
■ ierzo i 'Ofi'C‘.eipo'wie bili się zresztą dzielnic. — 
W iele oddziałów, k tórym  wyitano rozkaz J o  od
wrotu, ne  chciało się cofać, sądząc, że komen
danci popełnili zdradę.

Po uyisłucbania sipra wozdania! postem ora iła 
R. R Ż ważwe ( rm.d1, b y  w  tej spiuw ie zamża>- 
lujwał ikomisyc, inrzy wspóludizialc zastępców 
deimokratyczuj di Oirgamzacyj wojikowyuh.

Kampania zimowa wykiuczona.
(Telefonem).

Berlin, 11 yrzcśnik.
»Lodoail-Anz e i gea-« doifosi, że  no w y  gen  era 

itssiir.us ro s y js k i  o św iad czy ! p rzed  cz te re m a  ty 
g o d n ia m i je d n e m u  z  c z lo n k ć u  r a d y  ro b o tn i©7 *- 
żo łn ie rsk ie j, p ro tt^ s tu ją te m u  p rzec iw  c_w arte, 
k a m p a n ii z im o w ej, i e  n o w a  k a m p a n ia  zim o ’ ,, 
je s t  w y k lu c z o n a . W o jn ę  ro z sb  zygu ie  się  w 
c z a s ie  n a jb liż szy m . Ś y tu a c y a  ,l®s+ p o w ażn a , 
g d y ż  p o s ta w iliśm y  lo sy  R osy i na je d n ą  k a n ę .  
K w esty  a p o k o ju  ro z s trz y g n ię ta  być rousi w cz a 
s ie  n a jh liz szy m

bzkblniutwo w todzl.
Z Lodk? (piszą dlo wairtoftwsJSMj tizety Pd-

Ŝ ĉ ególy klęski pod Rygą.
(TeL c. k. biura kortsp.)

Petersaorg, 11 iwiteCaiiiia, 
Jodetn  z  ozłonittów R . R. Ż. Ł ioży i m«atę(p(mą- 

oe istphaiAWadanie 'cem bralnom u iw ytd^arów i w y- 
koąąwciMi.m R. R. Z. o wy,p.n.dkacłJ nn» fhotuoio 
ry sk im .

Briisiłów by 1 po w ia do. Jo n y  jnż dajwidn przez 
spaęyialnyoh dełęgiaitJórw,, że itopyjjalś front 
wzdłuż Dżwiny, (koto Ilygi, one m(a, źdołnóści <ło 
ctporu i że uuoże uJejdla ła/owo pnzcłainumu. De- 
łagftitiom ódlpow Lodzfliain,o, ie  skoro  'tylko naidejdą 
wiaJdamoiśoi, iż Nliemcy ma tefj 'Ozęści fróntiu 
przygotow ują ofon.zyiwę, ru>;sltąipi' wźmoonieuie 
tej części fruńtjii. Tjimozuiseiin nie wydano ż:i- 
dnijiclh izoirządzeń, by  fron t wlżmoicfnić i-Niemcy, 
'diaicon1 iiwszy a taku , f rolut prze-amali. Niomicy 
wiedlaieli n ie  ty lko, gidzfie Ro&yanie byli naj
słabsi. lacz tak że  wiedzieli ibkładnie, gdteió 
sitiaHy MosyjeskiB bńteryc, tak , że b a te iy “ te  od 
razu zostały zmuszone do milczenia.

W róz(pO'rayn!ająoyin się roku stzlkolu^m c  yp- 
nyeh będlziid raiiejejkiich sźkól posążkow ych o1- 
gółem 145, w  icłzaeon, 67 polsudch, 40 m In  ̂e c- 
k  i  u h, 88 żypoiwskiiiclL Pod1 xvizględi m  wyiznn- 
nSowym: 66 ka/uoliclkich, 3 anary nw -̂Ókie, 36 e>- 
waińgefiiidkiiic^ 40 żyidlowtsIkuleL masean o. 7 szikół 
więcaj (5 połsS iteh o) 2 .nienwsókSe), niż w roH.ai 
uibiegłym. Sredńiicb zakładów ławkowych ania- 
rny ,w mie-śeie: painkiicti 29, nteamedt. ch —  10, 
żydtoiwskicli — 5. W  podlzialc- na moskiie i  żeń
skie: polssUch m ęśkisn 15, żeńskich 14; nienujec*- 
ikiilcin męsteicdi 6 ż żeńfiikJlóh 4; żyidiotw^kich m ę
skich 4 i 1 żeńsko* Ogółem Łódlź piosS.Q‘da w 
dtwsłl iotvc*ciie!) 44 uraelm c śnedinife.

Btkit niaiuozyc-feMiwa sakól 'poejzątikiowyeb jest) 
o wnele niżslzy ed  'wairsizawslk-iego. Poiicłaidaiio 
njaidlzieję pcńepftżerttiw warunków w RadWe miej
skiej, lara- te ‘ z. (powoń-u szcaupSoeci fnndmisfc.ów 
w (kaistfe młejslkiej nie m/ogh- nwziglrjdnic catikietm' 
uizaisaidmiionyieh żądlań i paLśb ailano|^“MstMw d 
pKjjdłwyżsizieiniiiu eta  l a w .  O n n e łe  le p ie ;  iesr a p o -  
sańone niauiraycielsttiw.o1 stzkół śnadlniich (Widion e- 
nf»e msizTO^kiie szkoły, nie niująice dhadaktęird 
^poieKjj.tkowycii* t. j. ' liudowych-r, zalrczape są 
tu ta j dlo ^ ^ łn ło ł ic .  Pnzyp. »N. Ręf.«), gdyż 
sLirtiaj najniżsizn porisya nuiumycłeLa. ws-nmii' n  
kioło 200 m arek im'efejęctonie. ”

Sfflkołniot.wo średnia w  Lodźi' pu-zosćaje pnzo- 
wtalżsĄe w  rękach pryv :ato,ycli. Pietiwsae łódtikie 
giiimsizYiUiiu' utalzyinwain nr jeisi m-zez Tow  
sUcizolnia^, B-klasiowa' sralsoła realna pozostaje 
w ręku  Zgromaidzenia kupców, szkoła handlo
wą. o  wiyż&źym programik należy dio Tow. sae  
■raenfiai władizy handluowoj, s»k©|ą nzeniiósł ,opie
kuje się chrzęścijańskie Tow. dk)biy)'»zyniniośfif 
lHcieuiiiii nifcmięcidie oratz. diwa ginriniarzya żydow
skie należą d e  OiddżMnych CowaraĄ-sitw. Piobo- 
slte&e szkoły średnie! uta-zymywane są przez oso
by pryiwlahue. z których niejedna ma' na wkło- 
k u  óizględy osobiste mitiuiy pieniężnej.

PoOdkiók sakół S-miłcidalsIowych Łódź Siczy 
męskich 5, żensikióh (łąozuie z 7 'M.1) —  10, filo- 
logiitazintyciii 4-ldas. nny k .-—  1- żensk. — ; hain- 
idlęwycih 4-kłais.: nwsk. 1, żensL.; — ,p)ozuiteim 
ift*nfy i>obkie semiinary^im nuiioz^oiels-kije. —:
W  os,taitmt>'h ozaSaich wsśrótl nauCTrydektwa i
sfer interesowanych oartuz szeitzej roziix»wBizech- 
iliia: się myśl uspołecznienia. szkoiniCtwa średnie
go, tynmezasem jednak jest to  tylkc x>oboznem 
żwozeniem

B ra H  (M d sj R p n S e a ie .
Od r. dw. Romana I n g a r d e n a ,  twórcy 

wodi ciągu krakowsldego, szeta sekcyi te
chniczno-budowlanej w Centrali dla odbudo
wy kraju, otrzymujemy na -powyższy tema) 
następujące spostrzeżenia i uwagi:

II.
Pojawiając unu się już killcakrotnie w  poorze- 

dnich latach brakowi wody w czasie diugoPw a- 
jaeych posuch, jak  n. p. w roku 1911 starano 
się zapohtedz przez wykonanie nowych studzien 
pod BieŁnami. Cel ten osiagrięto  częściowo, 
•gdyż według sprawozdań Zarządu wodociągo- 
'yęgo, dostarczano nnasi.u niejednokrotnie po 
16.090., a  naw et ąj© J 8.009" wtędy (dlziennie. 
Nieetety, nie zachowano przy tem  poinnażaimu 
ilości stuazień wodoeiągoócych, ograniczonem 
rozmtaranii terenu wodonośnego, niezbędnej 
ostuożnośc-i, ■wykopano bowiem kilka studzien 
w ockeglości zaledwie kilkunastu m etrów od 
a zeg u W isły, w celu pobiera ma jak naj więk

szej itośc: wody. Po włączeniu tych nadbrze
żnych studzien do wodociągu pojawił się też 
wkrótce ich ujemny wpływ na jakość i wygląd 
w ady iwioidaciągawieti. Już  ta -roku 1915 bezpie
czeństwo przed zakażeniem wody wodociągowej 
bardzo się zmniejszyło, gdy w okolicy Krakowa 
‘ w mic-jscowpściach nad Wisłą położonych po- 
Jawdu się cholera, a bakterye jej wykazano w 
wodzi© wiślanej, co spowodowało wdadze do w y -  
daaiia surowego zakazu im bierania wodj z Wi- 
sły . ^Sitąd rx> pochodzi, iż m agistrat widział się 
"Wtedy zniewolonym —  d la  wszelkiego bezpie- 
ózieńsftiwiai — polęciić (Piiaogiatawywiainue- wody wił-, 
dociągowej j>rzed je j użyciem. Przyczyny tego 
zatrważającego zjawiska należy szukać tylko 
w kilku studniach, wykonanych w odległości za
ledwie kilkunastu metrów’ od brzegu Wisły, 
oo-duzas gdy pierwotne studnie stoją w odległo
ści co najmniej 150 m. od jej brzegu. Studnie te 
nadbrzeżne muszą podi zas pompowania w o d  ■ 
przy eo.kolwiek większej d ep resji ciągnąc wott 
wprost z U isły , która nie może się należycie 
przefillnhwiw:, jeżeli w terenie wodonośnym 
istnieją poziome warstwy, złożone z grubszego 
żwiru, sięgające od W isły do studzien, co w  te- 
renif napływow ym  wcale nie jest wykluczone.

Niebezpieczeństwo zakażenia w ody wodocią
gowej za pośrednictwem tych kilku studzien jest 
tem większe, że lewy brzeg W isły zabezpieczono 
podczas budowy wodociągu na calc-j długości te- 
onu woiloniośnego za pomocą kamienn ych tam

istnieć tiaik mała' ilość wody, że o sprowadzaniu 
jej d ó  Kia.fcowa wieate nie może być mowy.

W cdłuig ikomuiira.tów, jakie pojawuły się już 
dawniej i rw ostatnimi' czasie w  dzienn;lkaich 
miejisciawycth h b  być wodociąg mi'ejis/ki iroa 
szorzwny na- p iaw y  brzeg W isły, gdźie na. pod
stawie przeproiwuadzomych badań ma być wyfeo- 
nainy .szeneg k  Ikudizresięciu Isttfdrfaeń w odległo
ści od 20 do 40 on. 'Od brzegu W isły, Ictóre ma.ją 
być następnie połączone z w^ołdociątriern w  Bie
lan aich za pomocą innelu. (wykonanego już ko 
sztem przeszło S0.000 K p m  km wtem  Wilsły. 
Rozszerzenie to  ma wymagać, w ediug ityoh k<r- 
BWinfeatów, nakładu w kwocie sześciu milio
nów koron, podczas igdy m lj  do tychraas wy
konamy wodociąg wur.,z z  w szystltyjwrai jogo czę
ściami ski.adoweini, i>ołożomemi za. m iastem i w 
mieście, tutrziez w.raz z zwmouern kosztow, wy- 
dainyc.li na badianie dla wodociągu wgaJśidkie- 
go w  (kwocie ol-joło 160.000 konon i innymi 
niepi^erwidżianymi w ydatkam i, kosztow ał nie 
wdele wdeoej. rńż cztery miliona' koron.

(C J . n .j

Z nisicii prasy galicyjskiej.
* Lwów, 7 ‘wuześnia.

Tow arzystw o dziennikarzy  polskich w e Lwowie 
poruszyło spraw ę opłakanych  w aru n U w , w jakich 
się znalazła podczas w ojny pra-.a poL ka w Galicyi 
wogóle, a  p rasa  lw ow ska w azczególności. Z po
śród postu latów  dzienników lwowskich, ty lko  sk a r
ga na m izeryę telefoniczną tyczy  ich wyłącznie; 
resz ta  n iedom agać ich aą to  wspoLit niedom aga
nia egzystencyi p rasy  polskiej w Galicyi.

M emoryał w  te j spraw ie, przez d ienoikarstw i 
lwowskie w ypracow any, podnosi, że to  położenia 
,-mutne prasy  je st w ynikiem  niekorzystnej sy tu a
cja k ra ju , a  upośledzenie, wynikające we  wszelki* 
dziedziny życia  zarów no politycznego, ^ak społe 
eznego, oooijało  cię niem niej pow ażnie n a  prasie 
będącej tego życia w yrazem . N igdy j d n a k  sto 
sunki te nie p rzy b ia rtly  ta lach  form, jak  obecnie. 
Po lska p rasa  galicy jska zagrożona jest u rdzeni* 
swego by tu  nie ty le  dzięki w arunkom , wywołarwra 
3 latarni" w ojny, ile raczej dzięki szeregowi zarzą
dzeń, k tó re  ostrzem  swojern skierow ań* są  specyal- 
nie przeciw  pism om poiskim, gdyż na terenie n. p. 
wiedeński®  u legają specyficznie złagodzonej in te r
pretacjo.

Bezw arunkow o jednak  w najcięższych w a rtn  
ttach znajduje się L w ó w .  m m o, że ze względu 
na ciężkie przejścia w ojenne, pjwini.mKy raczn;

- cieszyć się szeregi un alg i ułatwień. Dowodem są
poprze iznych, wykonanych z kamienia łamane- st06unki wśród ktć- ' wegetuje prasa polska. 
gK) uzyskanego podczas budowy wodociągowe- Mwr 0Iy a ł  podnosi utrudnione dosUwy p ap i^«  
?°. Sbń»3Vmpw-ego ’ j ego ^d w ó rza  Ozę ; ograniczoie prawo używania go, mimo iu i  i  ta k
nem S f  r ' TW)mec,& ! sk oranych rozmiarów pism fwowsBlh, ciągłe I ber-
i$Lr- : ;„ ni dz  ̂ Z "''I ’ ^  , C''eg°  iustatmie ponawiające się rekwizA cye ołowiu, ora,
stnie ą międz niem i baseny stojącej lnb bardzo wzo. w ne powoływanie do wojska perso"aiu re 
L-woli płynącej wody, ułatwiającej gnicie w 'dakcymego i druka-skiego. Oho długa litania klęsk 
mej Eayy-aiiiych części wganmznycu, klóre pod- d0l”kcjących dzienniki lwowskie. 
czayS potnp^woinia mogą sae z łatwością dostawać j z;ęki swemu położeniu geograficznemu.
do studzaeń waidbrzeżnych wraz z zarazkami cho
ro-botwórczemi.

W  interesie be/ąjiaozeńsljwa miaslfei oależaL

Lwów, najdalej w ysunięty  ku  wschodowi, najbar. 
dziej oddalony  od centrum  życia politycznego, 
musi o trzym yw ać norm alną d rogą w iadom ości

to b y  p r z e to  Tc w b r e w  w s z e l k i m  z a s  a J z pewnpm'  opóźnieniem. Oczywiście, stosunki wo- 
d 'O ra li y g i  o  U V w y k o n a n e  s t u d n i e  jenno nio przyczyniły  się do ko rzystne j zm iany 
u  a  d  l  r  e  e  z n  o w  B i e l a n a c h  j a k  n  a  j - ' w | vm k ierunku. L isty  cl. spresowe i polecone przy- 
ś | p l e s 'a a i i « j  n e u n ą ć ,  C 0  j e d n a k  m o - chodzą z K rakow a nieraz po dwóch dniach, a j 
g ł i o b y  (v < b ę c  n i o t o r y c z n e g o  b r a k u  W iednia po czterech, te legram y k rakow sk ie po- 
w-iof d y  n s s t ą p o ć i d o p i e r i o p o w y k c  ' ” ~ - i —■ - 15
n a n J u  w o d o c i ą g u  n a  n o w y m  t e n e -
in i o bv ó  d  o n  o ś n  y  m.

Mimo przeprowoidzenia w lata cli od r. 1904 
aó ir 1909 ihaicku: eizazegółowych w 'terenie wo-

trzebują w p ew n y ch 'w y p ad k ach  2 ‘• godzin L a  
przebycia, s z W iednia i  48 naw et, u ż m a  zaś te le 
fonu m iędzym iastowego nie może ę doprosić pra- 
„a lw ow ska. D laczego? T rudno d o ch " . T y ra w *  
oem względy innej n a tu ry  pozwalają, n a  korzysta- 

elefonu jednem u z niepol- 
gdy  p rasa  poi-

ddniośnym w  B udzyniu ,, k tó r e  w y ła w a ły  b ra  nie z dobrodziejstw a telefonu jedi 
ó]mzOoznie is tn ien ie  tan . n ie t-y lko  ,pod wziglę- skich dzienników  Lwowa, pod^zac « 
d'eur hylgienicamim i^naJkomitoj w a d y  g r u a t o - J k a  we Lwowie musi w alczyć z meprzezwycięzo- 
W e;, a(Le itakże i t a  p o trz e b y  miasta. Krakciwlr m m i trudnościam i, _ ,
di06i.aiueaaną je j o b f ito ść , a  tadłbo ta jkże foatfdtżp N iew ytłom aczonem  jednak  zgoła zjawiskiem mst 
łaltw e i  •nidkoiśzicomin.e spir-ónladizemie je j  d o  za- zarządzenie, k tó re  o k iza ło  się przed la ik u  tj go 
•ktadlu p o m p o w eg o  w Bieianaoli, n ie  ipomy.ślanc dniam i, pozw alające na k o r z y s t a j  k o efonow 
•dotąd '0 iprzyłącizeniu te g o  te re n u  w o d o n o śn e- m i ę d z y m i a s t o w y c h  .vo ty lko  prasie przem yskiej,
go dio wodociągu miejskiego, leiciz pnzonrowa 
dlzono iza poranią prof. T. Kifcorskiego długo- 
rtowaie lxidńinia na. iprawyim 'brzegu W isły, .po
łożonymi niapiz.eeiw terenu wndioneśnege w Bie-

ale dziennikom  Clivrowa, L iska i  t. p  m iejsco
wości Galicyi, podczas gdy  p ra sa  lw ow ska telefo
nu m iędzym iastow ego nie ma.

Jeże li jednak  mim o w szystko  p rzy  najwyższym
lamaieb, p o n ie w a ż  w  te re n ie  b rndźyńsk im  m a  .w ysiłku  finansow ym  u d a  się gazecie otrzym ać
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Zabójstwo Andrzeja Tenczyaskiego
M dniu lG Lipca 1461 roku spokojny Kraków 

fcawusol niczwjtołym o popołudniowej godzinie 
rucnom. Ludność w ybiegła w podnieceniu na  u- 
uliicę, roiZiiiiosząc waieść, że Andrzej Tetmozyńtski, 
rodżony b ra t pana Krakowskiego, zabit m istrza 
KJeinensa ze slaltietnego cechu płatnerzy.

Podaw ana z ust do ust wieść piorunem  ro- 
toszla  eię po mieście, yyywcdując nieioipiisaaie 
Wśród krakow skiego mieszczaństwa wzburze
nie. Niebawem też okazało się, że była praw
dziwą. Andrzej Tcnczyński, jeden z pierwszych 
hiagnatów ki óllestwa, wyibienając się t a  wnjnę 
Iżrmslcą. ofiMai .płaitn&r®i»wi Klemensie *vi zbryjo 
sw ą do odczyszczenia, a gdy się jej me mógł 
doczekać, ustąpi) smii gniewny do pracuvvini 
misltilza.

Nie będąc z roboty zadowolonym, ofiarował 
fenezy iisk  Kleanemsiowd .zamiast 'żądanych 2 
złotych, tylko 18 groszy, to jest nic wiele wię- 
*cej, jak  eziwrartą, według ówczesnej rachuby, 
część tej kw oty Niezadowolony m ajster czując 
się pokrzywdzonym stayiił się rycerze ud ostro, 
a  wów czas Tcnczyński tak  się uniósł, iż kilka 
tnazj mieszczanina pięścią poczęstował, nadto 
tałtyehmiasit pobiegł na ratusz, gdzie go przed

władzą m iejską zaskai-żył. Ale i teraz nie ochło
n ął j'esECze z gniewu, owfeizaem piodraźrmitny przez 
płaunerza, k tó ry  po drodze odzywał się do mar 
gmaJta wyzywająco, zwołał swoich domowników 
i przy ich pomocy ta k  płatnerza biednego ki
jami obłożył, że go nieprzytomnego krw ią 
zbroczonego odnieść musiano do domu.

J a  giłatnarziem, polkrzywukioinyim ta k  sroidźe, 
ujęło się niieszcEaristwo, Re że nie pierv.5zy to  
był wypadek teroru i pogwałcenia zasad spra- 
wiiedSSwiaśici przez m agnatów  lekoe sobie waiżą- 
uych obowiązujące piow a L uchwały cechu uda
li się ra jcy  krakow scy na. zamek królew ski 
i Lim złożyli żałobę swą u stóp królowej Elżbie
ty  Itaku-sza n k l  Król owa, "wysłucha;wszy skargi 
rajców, odłożyła ostateczne załatwienie sprawy 
aż do szczęśliwego z .vyprawy pruskięi powrotu 
.-wego małżonkai, tym ezrsem  zaś nakazała spo- 
kój i milczenie pod 'Karą 80.000 grzywien na 
stronę wyrok łamiącą, co pan Mikołaj P ienią
żek, starosta grodu krakowsłriegic, do ksiąg  
swych urzędowych zapisał.

rym czasem  w  mieście wzburzenie rosło. — 
Wracająca ze wzgórza W awelu d e le g a c ji  raj
ców z przeważeniem spos+rzegia. że tum ałt ro
śnie i groźne przybiera roziniaiy NaraćkiwBzy 
się tedy między >obą, poułali Laiku w pośród 
siebie .napowrót dc królowej z prośbą, aby A n
drzeja Tenczyńsk"Ggo, przeciw którem u zw ra
cał się gniew ludu, na. zam ek zawezwała.

Rozbiegli się ^edy z polecenia królowej goń
ce po p a ta  Andrzeja, aby; go sprowajd-zać ns

Watwcl. Aliści było już za późno. Rozruch przv- 
brał olbrzymie rozmiary Zgromadzony orzed 
raitusEcim iłum  częśoibn «o uzbrojo-
njojłi, głośno domagał się sprawiedliwości na 
gwałciciela. ZrozumhJ teraz Tenezyński, żę to  
nie przelewki i że sroga czeka go zem sta ze 
strony 'podhiecomego tłumu, ź obawy, aby nie 
okazać się tchórzem, nie poszedł Tenczyński na 
Wawel, ale obwarowawszy , ;ię w  dom u Mikoła
ja Kezingera na środku uliey Brackiej, gdzie 
mieszkał, postanowił się bronić. K azał n&uiieść 
na górę kam ieni ,a sam wrj^szedł % dom u n a  ulicę 
I wyzyiwlająico piźąolKdlz&ł się p> ir iieścile.

Tego było mieszczanoir- za wie?©. Oburzenie 
mieszczan wzrosło dc mcDw w iłych granic. —
Przed ratuszem  zgroma siło się pospólstwo i 
głośno przedw  rajco® ająe za lich mezde-
cyidowane W tej sprawce stanowdske, rozbiegło 
się jJo domaich iz grcźnvim okrzykiem : „Do bto- 
n i!“

Z wrieży kościoła MaryacLie.go rozległ się od
głos alarmowego dzwonu, a % chwilę uzbrojony 
Jnm  r-zucJl się ku uli®] Bracki/ j, aby  odszukać 
.sprawcę gWaiH PrKctK' 1 i-snięto dom Kezingera 
i kilka sąsiedinich, _ ale Tcnczyńsk ;ego nie zna
leziono, gdyż W entędayezaisi© rMązył sebrem i 
się do pobliskie go k5 tBiLtoim PraDciszkanó "

W ściekłość tłunm była tak wielka, te  wbrew 
groźnemu średnlowłecznesnM prawo o asylu klar 
sztormem sturanujący w  mgnieniu oka v yłcmali 
bramę klawzf.oru i wd arii się do kościoła. Niej ar
k i Jan  Dovswkw a W arszawy, ■ p n e p a tr i ją c

HĄC, B~»TOI!*CTlRre™**BW

"wszystf. ie kąty krócmła, zaglądnął w drzwiczki 
prolwadząco na chói i tam odnalazł pod schoda
mi drżącego ze Strachu Tenezyńskcgo, k tó ry  
zosfawitv szy  n a  wieży kościclnej sw ych  to w a
rzyszy, poszedł tu szukać pewniejszego schro
nienia. Napróżno usiłował Tenczyński obietnicą 
sutej negrody i ofiarowaniem wszystkiego, co 
miał p rz y  sobie, skłonić Duyswona, aby go nie 
wydawai. Ani obietnice, ani błagalne prośby 
Temcayrhtkiego nie zmiękczyły serca Doyswoaia. 
Odwróciwszy isię krzyrknął głośno do tmmu: 
Aam Tyczyński' zdaje s ię  na łaskę waszą i pro

si, o bez,pieczmy rnźefwod, aoy s ię  mógł ddidać 
w ręoe panów rajców na ratusz,u“.

Ale w  odpcwioJzI rozległ się po kcśclele ł yl- 
ko taki okrzyk, jaki wydają myśliwi na widok 
uszozutłjgo zwierza; ,,Jest tu! jest tu! ' -j- roz
legało się zeszsząd.

I ro a sz a ia ły  tłu m  rz u c ił  s ię  na. sw ą  o f ia rę . —  
T em czyński i s iło w a ł w o s ta tn ie j  oliw ili rzu c ić  
się  d o  za ik rysty i, k tó rą  w łaśn ie  n a d c h o d z ą c y  
m nich  u fw w z c ł, a le  je d e n  z n a jb liż e j s to ją c y c h  
nie szcza n  je d n y m  za m a c h e m  m iecza, część  cie- 
in iecia , ja k b y  c z a p k ę  ścaął m u  z  g ło w y , za  n im  
ru sz y li imm£ i  p a d a ją c e m u  n a  sc h o d k i, t a  o łta 
rzu  zakrysity i, stojące, iiinóstsyo  p ę k n ię ć  i  c io 
sów  z a d a li. N a s tę p n ie  wyw  iokłsizy ttru p a  z  k o -  
ścdioła, e m a lii im. włolsy i brodę, poSdó® go je  
szcze i  p acśe li d o  nicpotonainia, a n a re sz c ie  fo- 
'.raima ulic wśród b lc ta  i  k a łu  pioiciągnęli n a  ra -  
ttisz . Tuitaj l e / a ł  d o  trz e c ie g o  dniia, po tem  z a ś  d o  
kródłofląi św , Wiogicrechis _d'wi’eziosxya -cizfwiaTifęigf

dnia w Wielkim Książu przez, przyjaciół j,©grze
bany został.

Scena, zar.ibrdow-apia Tencavósłr-ego posłuży 
ła za temat Matejce do jiiękaego ol>rozu hisl-> 
yeznegc, który w roku 1880 pojawi! się wr sa- 
lcinic arti/stycznYm łfngra w' Warszawie.

Syn Andrzeja* Tenczyikidego szczęśliwszym 
był w ucieczce ód ojca. dostał się bowiem z wie
ży Franciszku! Jnej d'o cl(>u.u jakiejś widiowy, 
akfam tąd pracz kamienicę Długosza, na. Zamek. 
SchremiMii n a  wieży Mikołaj Sancygniewski i 
Spytek Melsztyiisld z towarzyszami oblężeni, 
/^ostali przez lud, a  poddawszy snę p o  M clnej 
o b ro n ie  z zastrzeżeniem nietykalności, dopienoi 
następnego poranku odprowadzeni zostah na 
ratusz. Stąd pe przejednaniu mieszczaństwa — 
zaipewme kwotą pieniężną — urzeciego dniia zo
stali wypuszczeni na wolność.

Przebieg tych zdarzeń nrzeliazaiy nam a wie 
relaeye współczesno włzrjioranie się uzupełni'; ją. 
ca. Jednę z nich daje historyk Jan  Długosz 
(..Histo:ya“ t. V str. 3 1 7 —319), druga zawarta 
jest w konsuLiryaich krakowskich (..Codes 
©postoi, -saeeuli XV“ wyd. Szujskiego i Sokoław- 
skiego, s r’’. 211 i „Moiamienta Poioniae II1“, sfer. 
793 i 803). Rdlacya m-zędowa j"est utrzymar_a 
w toni* spokojnym, Imsi-tronnym pojdiczas gdy 
Długosz widoicznie zostaje pod wpływem 
ustnych opowiadań Tenczwńsldch i Spytka, s 
Mełsztyna. zasłyszanych podczas oobytu w go, 
ścinie u MeleztyńsikiegO!. (0 . di n,J

\
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wiadomości bezpośrednio ze źróała wcześniej, -tte 
dy zaczyna pokazywać się, co umie ołowjk cen
zora. W ten sposób przy wytęża,jącej pracy wobec 
zmniejszonych personalów redakcyjnych, pośród 
anormalnych waranie ów wojennych, przy nailuJz- 
kich wysiłkach, prasa lwowska, dzięki zarządze
niom, uniemożliwiającym jej Informowanie się, a 
dalej, dzięki rygoryzmowi cenzury, bardzo często 
spotyka się z zarzutem spóźnionego podawanie 
w ladomości.

Tego rodzaju poirzj wdzema stolicy kraju i je 
go prasy nie powhma znieść ani lu luość miasta, 
ani jej reprezentani w parlamencie. Front bojowy 
posuwa się coraz bardziej ku wschodowi, coraz 
bardziej oddala się od Lw iwa, grani ■& ściślejsze
go terenu wojennego, zapowiada się powrót powol
ny władz autonomicznych 1 rządowych, prasa 
Lwowa musi mieć warunki i środki do odpowie
dzenia swoim zadaniom.

Lwów, piąta stolica Polski, główne miasto Ga 
licyi, musi uzyskać, względnie odzyskać to, co mu 
zabrała zawierucha wojenna. A niopiśledmą rolę 
w tej lewinlykacyi praw- odegrać musi rewindyka
c ja  praw dziennikarki va polskingo.

W niedzielę odbyć się miało posiedzenie repre
zentantów prasy lwowskiej przy współudziale po
słów miasta Lwowa, celem omówienia sprawy me- 
moryalu, przedstawiającego anormalne stosunki, 
w jakich pracuje prasa lwowska. Memoryaf ten zo
stanie przedłożony kierowniczym czynniitcm poli 
t> ki polskiej i odnośnym władzom centralnym.

Ilru sisF .ira *
Li Kraków, 11 września.

Posiedzen.e komitetu Kościuszków skiego. Przy
pominamy, ze dzisiaj, we wtorek, o goczinle 5 po 
południu odbędzie się posiedzenie pełnego komite
tu dla uroczystości Kościuszkowskich w Krakowie. 
Komitet zwołany został, jak już donosiliśmy, wy
łącznie dla ustalenia poglądu na kwestyę wyboru 
miejsca pod punmik Kościuszki w Krakowie, gdyż 
podczas obchodu w dniu 14 października odbyć się 
ma uroczyste założenie kamienia węgielnego 'pud 
pomnik Bohatera Narodowego. Byłoby do tycze
nia, aby komitet zeorał sie w komplecie i rozstrzy
gnął już raz kwestyę, odraczającą w nieskońcżo 
ność ustawienie gotowego już pomnika Kościuszki 
w Krakowie.

Pomnik Kościuszki. Otrzymujemy naetęroające pi
smo;

Wmdomość o śmierć' Kościuszki doszła Krako
wian w „Gazecie Kra-kowaldoj" dnia P-gO Kglopa- 
da 1817 roku W dniu 19-go łtetopad-a oderwał cię 
p. Franciszek Jaczewski z Mogiły w tejże gazecie, 
że Polacy zechcą pewno ,.pi zez właściwe środki 
starać snę aby łm wolno było uwiecznić publicznie 
pamiątkę ich hołdu dla cnót sławnego Kościuszki1'. 
Na Sejmie kritkow sidm poetaH  Wvtys^dewioz dnia 
16 gra lnia tegoż roku wnMssek O apiro™a(dzemie 
zwłok do grabu na Wawelu. Odbyło się też wiele 
nabożeństw za Jego dusze. Po złożeniu zwłok K o  
ścuszki w grahacli królewskich, ogłosił Sanat Rzecz
pospolitej Krakowskiej składki na p o m n i k  K o  
I c i n s z k i. Część opinii domagała eaę puaumika w 
źormie rzeźby i architektury, ale * uwagi aa. brak 
rzeźbiarzy polskich, zdecydowano się tuypaó Ko
ściuszce najtrwabzy pomnik któryby teflr, jak mo
giły Krakusa i Wandy, przetrwał lat tysiące i 
wkrótce dokonano tego działa. W roku \St50 pofio- 
tono na szczycie głaz z napisc-m.

Gdy wojsko zamierzyło Otoczyć Kopiec Kościu
szki fortyfika c yami, zobowiązał adę siratł wojskowy 
aktem notaryaJnym i  dni? 21-go kwiefa&i 1853 t  
zostawić wetny dostęp do K<«pea przez tórtyfika- 
cye, od wschodu słońca do zachodu, z wyjątkiem 
wejny, na czas ścisłej konieczności, dać miejsce na 
atróża mogiły i oddać kaplicę w pieczę komitetu, 
czuwającego nad mogiłą, która to mogiła w obsza
rze 1 morga u podstawy, została wyjętą t  wUsnoścd 
skarbu wojskowego.

Zapewne niedługo ustanie „ścisła Lanłeczmośó4' 
zakazu dostępu na Kopiec Kościuszki i ua*l«pi na
prawa jego uszkodzeń Przy tej apos« hu ości nale
żałoby uzupełnić mogiłę w sposób, któryby zda- 
leka ti-omaczył jej znaczenie, a tern byłoby umie
szczenie na szczycie gotowej już wklMej figury 
Naczelnika, dłuta Marconiego, proponowanej dntąd 
na plac puthezny w mieście. Figura Mwroondego, za
maszysta, o wybitnej sywetice, byłaby na Kopcu na 
całą okolicę u id ocli ą. Mogiła z taką figurą byłaby 
pomnikiem jedynym w świecie! Dzisiejszo środki 
techniczne potrafią umocnić nasyp mogiły kom 
ft-rakeya wewnętrzną żelazno-betonową, tak mocno, 
że niugiła udźwiga, ciężar spiżowej Agury, a mogiła, 
łącznie z tą figurą, bedzie okaizalą. uniajitawą pa- 
m alką Kuś ciuszki Dr Klemens Bako-wski

Zamieszczając tę ODinię dra K. Bąkcwrskiego, za
uważyć muiimy, że i ten po-mysł był w komit-ccic 
przed kilku laty przedmiotem dyskusyi. Pomysł ten 
jednak upadt. gdyż okazało się, że Kopiec, często 
się obsuwający,-nie zniósłby tak olbrzymiego cięża
ru, a pod betonowanie postumentu nie byłoby rze
czą łatwą, nie mówiąc już o szalonych kosztach. — 
Wreszcie pomnik sam ginąłby na tej wy»okoś^, 
gdyż nie by! na nią obliczony.

Wyjazd nandestrdka. Biuro prasowe n imlestni- 
ctwa donosi: Namiestnik Gaiicyi, gen. hr. Huyn, 
wyjechał uhicylri nocy do Lwowa i powraca w to 
notę dnia 15 b. m.

Legiony 1 hr. Adam Tarnowski Z okazyi 
niedawnego pobytu eksc. hr. Adama Tarnowskie 
go w miejscu postom Legionów i akcyi, wszczętej 
przez niego w sprawie polskiej, wystosował puł
kownik Zieliński następującą depesę:

»JE. Adam hr. Tarnowski, Wiedeń, Hotel Sacher. 
W imieniu podligłycb mr oeMziałów pozwalam so
bie przesłać Waszej Ekseelencyi wyrazy głębokiej 
czci i szczerej podzięki za odwiedzenie wojska w 
miejscu nowego pobytu i wytrwałe starania około 
umożliwienia nam przetrwania trudnej sytuacji. 
Wtórzymy niezachwianie, ie  Waszej Ekscelencji, 
najwybitniejszemu dziś politykowi polskiemu i go
rącemu pairyocie. uda się możnymi wpływami ry
chło urzeczywistnić nasze pragnienia stania się ka
drami wojska polskiego, które zdrowe, karne, bi
bie i mezuuione będzie granitową podstawą pra
wowitego rządu, Z i e l i ń s k i ,  pułkownik*.

Pomoc dla niezamożnej ludności Krakowa. — 
W biurach okręgowych rozpoczęto już wydawanie 
legitymacyj, a następnie bonów, uprawniających 
do poboru niektórych artykułów żywności, oraz 
do korzystania z kuchni wojennych po zniżonej te- 
nie. Przed południem otrzymują zglu=zające się 
stroLy legitymacje, a w godzinach jtopołudnio- 
wrch biura zapomogowe przyznają na podstawie 
tych legitymacyj bony zniżkowe do wszystkich 
knehni wojennych i do wyznaczonych sklepów na 
zakupno chleba, mie3a i  jaj po cenach tańszych 
Udział zgłaszających się jest nadzwyczaj wielki, 
wszystkie biura są przepełnione publicznością. — 
Ogromny procent zgłaszających się stanowią ubo
gie kobiety, które pi ze ważnie domogają się bonów 
zniżkowych na artykuły spożywcze.

Dla cLoiych osób udzielają pomocy dwa biura, 
umyślnie w tym celu zorganizowane mianowicie 
dla ludności chrześcijańskiej przy tdicy Brackiej
1. 1, IT. piętro, dla izraelickiej przy ulicy Krakow
skiej 1. 53, I. piętro. — Biuro nrzy ulicy Brackiej 
otwarte jest po południu od godziny 4 —8 wieczo
rem. przy ulicy Krakowskiej od godziny 9—1 -w po
łudnie. Chorym osobom przyznają tu biura pomoc 
przez dostarczanie żywności * kuchni wojennych, 
lub tańszych artykułów żywności, wreszcie także 
przez opłacanie lekarstw.

Centralne biuro akcyi zapomogowej mieści się 
przy ulicy Gołębiej 1 14,

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Wybór rektora 
yr miejsce i. p. Maryana S m o l n c h o w s k i e g o  
odbędzie się po ukończeniu wpisów uniwersytec
kich, które rozpoczną się w dniu 23 b m. i potrwa
ją do 8 października. Otwarcie nowego roku szkol
nego w uniwersytecie nastąpi około 10 paździer
nika b. r

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj po raz 
szu orty w tym sezonie wznowiony »BoIcsław Śmia
ły* St. Wyspiańskiego, wypeotiający szczelnie wi- 
lownlę na każdem z dotychczasowych przedsta
wień. Tłumnem przybyciem stwierdza publiczność 
nasza kult dla poety i jego podnosłyeh dzieł, któ
rych więcej wejdzie w tym sezonie na afisz sceny 
im. Jul. Słowackiego, zBoIesł.aw Śmiały* powtó
rzony będzie we czwartek bieżącego tygodnia. — 
Jutro arcydziefo komedyi polskiej: *Pan Damazj « 
z p. Zelwerowiczem w kreacji tytułowej, oraz pp. 
Rotter, Czaplińską, Kaminską, Drzewiecką, Feld
manem, Noskowskim, Mierzejewskim, Brzeskim 
i Biesiadeckim. .

Na sobotę przygotowuje dyreUcya nowońó ory
ginalną z najświeższej twórczości polskiej, 3-akto-
wą komedyę Jerzego Szaniawskiego pod tytułem: 
Murzyn*.
Piśmienny egzamin dojrzałości w drugiej szkole 

reulntj w Krakowie rozpocznie się we środę dii?a 
18 września b. n jo  godzinie 8 ram . '-M sie na 
leży w K.anćelaryi przynajmniej jeden dzień przed 
termineem.

Z kral owsklegu Sokoła, s— Kancelarya Sokoła 
przyjmuje wpisy na lekcye gimnastyki od godziny 
6 dc 8 po południu. Wpisywać się można na lekcye 
dzieci, uczniów, uczenie, członków młodszych. star
szych l pań. BliLsze informacje na miejscu.

Splc ubezpieczonych od Ognia przedmiotów7. Dla 
celów statystycznych urządza w Kral-owie magi
strat spis ruchomości i nieruchomości, ubezpieczo
nych od ognia. W tym celu, właściciele realności 
mają zgłosić się w dniach 12 1 13 b. m. do biur 
rozdawnictwa kart chlebowych po odbiór potrze
bnych formularzy które interesowane strony ma
ją dokładnie wypełnić. Wypełnione a-kusze mają 
być natychmiast złożone w biurach okręgowych.

Epidemia czerwonki. W d ii u wu/rarajszym zgło
szono w miejskim Urzędzie zdrowia 26 nowych 
wypadków czerwonki w Wielkim Krakowie. Epi
demii szerzy się obecnie we wszystki .h dzielnicach 
miasta. Chorych umieszcza fizykat krakowski w 
miejskich szpitalach epidemicznych. Śmiertelność 
wśród chorych na czerwonkę osób wynosi w Kra
kowie 8 do 12 procent.

Brak węgla nie ustaje, dostawa nie poprawić 
się zupełnie. Dotąd ani jedna szkoła krakowska 
nie Jest zaopatrzona w opał z powodu niedostate
cznej ł niewystarczającej dostawy węgla. Również 
szereg urzędów I instytucyj węgla na zimę jeszcze 
nie posiada.

Nafta. Zarząd miast* Krakowa otrzy ma' już 
kontyngent nafty ns, miesiąc wrzesień. W dniach 
najbliższych pojawi się ogłoszenie magistratu w 
sprawie kart kontrolnych na naftę, na podstawie 
których artykuł ten będzie wydawanj- w oznaczo
nych sklepach.

handel łańcuszkowy. W krajowym sądzie kar
nym pod przewodnictwem radcy dra Olszewskiego 
rozpoczęta ilę dzisiaj rano rozpiawa przeciwko 
spółce »kupców« z Krakowa, Podgórza, B ichni 
i Brzeska, obwinionych o gromadzenie w wielkich 
ilościach zapasów kawy, herbaty, czekolady, cyno- 
ryi, mydła i t. p., celom wyzyskiwania konjuuktu- 
ry } pobierania cer nadmiernych. Na Lawie oskai- 
żonych zasiadło 11 osób zb Stanisławem Kieeiem 
na czele, kupcem z Podgórza. Rozprawę odroczo
no celem przesłuchania dalszych świadków-, we
zwanych przez oskarżonych.

1*  f e p a f n .
Urodzaje w Gaiicyi. Od jednego z prezesów 

Związku ziemian otrzymała lwow ska „Gazeta Wie
czorna" następujące 'nformacye o tegorocznych u- 
rodzsjach w Gaiicyi:

..Ogóiny stan urodzaju tegorocznego można na
zwać mieśwmtnrm. Najlepiej przedstawia się zbiór 
ziemniaków, które obrodziły w niektórych powia
tach niezwykle obficie; w samborskiem n. p. nie 
rzadko spotyka się nod jednym krzakiem 25—30 
ziemniaków .Niestety, nie dało się wyzyskać ziemi 
tak. jak dawmem: laty. Rząd zwlekał lub wręcz od
mawiał pomocy w ludziach, koniach i pługach. To 
też zdarza się. ja.k n ,p. u jednego zpbywateli wt po
wiecie buczackim, żc zamiast 100(1 morgów zuży- 
tkownnyoh dawnym la ty  pod ziemniaki, zdołano 
jedynie 2 morgi zasadzić. Ale tak źle jest tylko na 
wschodzie; niektóre majatH leżą' zupełnie odło
giem albo tez jeśli gospodarz znrvzykow?ł obsiać 
grunta padły ofiarą wszystka oh kategoryj wojska. 
Jlożna więc śmiało powiedzieć, iż wschodnie dłreza- 
ry naszego kraju mogą nie wchodzić w rachubę przy 
ogólnj-eii zestawieniach uiodzaju w Gaiicyi. Nato
miast środkowe obszary, zwłaszcza wzdłuż linii ko
lejowej Lwów-—Rawa—Sokal dah- rezultaty wzglę
dnie uoore.

Co do zboża, n a jle p ie j  udała, się pszenica i żyto, 
które w pewnych powuRaeh. jak n p. w tarnow
skim, w batóz.o znacznej iio.śiń zmarzło w porze o- 
kwitania. Najgorzij z owsem, który na całym ob
szarze Gaiicyi jest- rzadki i wątły.

Gdyby więc to. co mamy dziś w kraju, w kraju 
też zostało, nie ma mowy o w-ygłodzeniu ludności. 
Ale wiemy z doświadczenia, że skoro całym zapa
sem naszej własnośc; zaczną manipulować centra
le, wtedy ta część, która nam przypadnie w udzia
le, stanowczo nie będzie stać w żadnym stosunku 
do potrzeb i do prociu-.cyi naszego kraju.

Podróż ministrów po Gaiicyi wschodniej. W uzu
pełń -miu telegraficznych 'nformacyj, podanych już 
przez nas, podajemy szezgółj' podróży mini,itrów 
po wschodniej Gaiicyi. Ministrowie odbyli cala po
dróż w automobilach, stwierdzając wszędzie zastra
szające wrnrszezenie kraju i zupełną ruinę wielkiej 
własności. V7o wszj-sfkich miejeowośeiaf h zglasza- 
y się ik-.zno depufacye, przedkładając swoje pety 
cye, a wIiMStrowre. którzy odbywali podróż w to
warzystwie radej- dw ora Ingardena, wyrajali ży 
czrsie, ażeby odbudowa spustoczanych okoli-- jak 
najprędzej nastąpi te. Zwiedzili oni Przemyślany, 
Rohatyn, Brzeżan, Niżniów, stąd minister Roman 
wyjechał do Halicza, minister dla Gaiicyi Twardow-
ski do Kałusza- W > tajtlsiŁiw owŁe-q.joyWUi ion
celom wspólnego zwiedzenia Bolisrcur.zan, Nadwór- 
nej, Kolomj l. W trzecim dmu objazdu udali się du 
HorodanKa przaz Zastawne, Ivoranań do Czerniowiec. 
W ozwantj-m dni.u zwiedaili Zaleszczyki, Tłuste. Ja~ 
zfawiec, Buczacz. Ostaitniego dnia Timnbowłę, Tar 
nopol i przez Jeziernę, Zbo-rów. ZloCiów wrócili (lo 
Lwowa Po pięciodniowej pKdróż\, w piątek udali 
się do Wiednia.

Stypendya uniwersytetu lwowskiego. — Senat 
akademicki uriwersytetu lwmwskiógo rozpisał z 
terminem do 15 listopada b. r. konkursy na stypen
dya z fundacyj, ustanowionych prz.rz ś. p. dra Lu- 
oina Bojarskiego i i  funda-j-i stypendj-jnej im. 
ś. p. Edwarda Pawia Czabana. Z fundacji Bojar
skiego będzie nalane jedno stypendyum w kwocie 
400 K, przeznaczone dia instytucyi, mającej na ce
li dobro i wzmocnienie narodowości polskiej, rrzy 
stypendya po 400 K pod nazwą »Stypendya Eleo
nory z Laskie więzów Kritschowej, dla słuchaczów 
uniwersytetu lwowskiego, Polaków, obrządku 
rzcmsko-katolickiego, i cztery stypendya po 200 Iv 
pod nazwą: »Stypen iya dra I nbina Bojarskiego*, 
pizo"/.naczoue dla termiurtorów rękodzielniczych, 
zamieszkałych we Lwowie, Stanisławowie i Koło
myi, narodowości polskiej, oorzalku rzjmsko-ka- 
toliekiego lub protestantów, przyazem pienvszoń- 
stwo mają po-holzą:y z byłego zaboru rosjrjskie- 
go. TVj-mienione stj-pendya hęlą nadane na jeden 
rok. Mogą się o nic ubiegać także słuchacze, peł
niący służbę woj kową.
brio ia^noj wnżiiieśjzej czynności bojowej.

Śmierć pod kolami tramwaju.' W niedzielę okoio 
godziny 2 po południu zdarzył się na ułicjr Żółkiew
skiej we Lwowie koło nru 12 straszny wypadek. 
Salsa Garttmbsrg, licząca rat 15, wy-biegła z kamie
nicy nr 12 do sklepu; za nią udała sie niespostrze-

ieoie jej rivstra Babina. Gdy dziecko •wybiegło na
uleę, najechał na nie wóz tramwajowy „UL“ nr l-Ho. 
jadący z Gtibi-yeiówki do Wiedeńskiej kawiariii 
Dziec ię dostało się i od kola wozu, które pi zł? : La
ły je przez połowę. Śmierć nastąpiła natychmiast, 
choć motorowa wóz zaraz wstrzymała.

Lwów w ciemnościach. Lwów obecnie jest bar
dzo skąpo oświetlany, na niektórych ulicach wcale 
nie. Ciemności „egiDSkie" zalewają kwów po zacho
dzie słońca, zanim, jedyna latarnia, księżyc raczy 
wejść na niebo. Ponieważ jednak nadchodzi nów. 
i nawet to niebie.d ie, jedyne źródło oświe* lenia 
przostame funkeyonow ać przez dni kilka, prz< to 
ulice lwowskie zalegnie istne morze ciemności. iern- 
fcardziej, że bliży się jesień, a z nią wieczory coraz 
dłuższe.

E e  ' ś w f & $ a «
Katastroly kolejowe. Z Wtednta donoszą: Na 

przestrzeni lhidfuęiowice—Linc wj-kołeil się )'.','e:ąg; 
towarowy, przyczran maszyna i 19 wagonów spadło i 
z nasypu kilkumetrowego. 14 wagonów, jest zdra- j 
zgotanych, a bj dło w niem znajdujące się musiało' 
być z konieczności dobite Zginął w katastrofie' 
wachmistrz zandanneryi Sałzcr, a kilka osób ze słu
żby kolejowej odniosło rany.

Na kolei Aspang najechał w niedzielę przepełnio
ny wycieczkowcami pociąg osobowy na pociąg to- 
warowj-. 50 osób c-dniosto zranienia, w tej liczbie 
9 ciężkie. O północy wyjechał z Wiednia pociąg ra
tunkowy.

Z Wilna. ("Wystana sztuki iWilnaer Ztg*. — 
Gazeta litewska. — Ogłoszenia urzędowe w jęzj-lui 
bialouiskim)

W salfcch wdeńśkiM) izb robotniczych otwarLą 
została staraniem redakcyi »Wilnaer Żeitung* wy
stawa sztuki pod nazwą: »Malurze z Oh.-Ost*. Obe 
siali ją wyłącznie malarze niemieccy, służąc; w ar
mii podczas wojny na terenie okupacyi północno 
wschodniej.

Za zezwoleniem władzy okupacyjnej niemieckiej 
zacznie tu wyehcwl/.ić w dniach najbliższych nona 
gazc-ta codzienna w języku litewskim pod tytu
łem: *Lietuvos aidas* (^Litewskie Echo«).

Jak donosi »Grodnoer Zeitung*, będą na przy
szłość w-e wszj-stkich okręgach, zamieszkałe cli 
przez ludność białoruską, wszelkie ogłoszenia urzę
dowe publikowane lakże w jęzjku białoruskim.

Odznaczenie. Stanisław M o r b i t  zer ,  c i k. 
kapitan 100 pułku piechoty, otrzymał żelaznylerzyż 
niemiecki. P. SL Morbitzcr jest znanj-m w Krako
wie urzędnikic-m kolejowym.

śluh ■ panny Janiny B o h o s i e w i c z ó w n y, 
córki Piotra i Marji z Łukasiewuczów z p. Wikto
rem M o n d a 1 s k i m, literatem i dziennika
rzem, redaktorem i-Gazetj Polskiej* w Dąbrowic 
Górniczej, odbył sie dnia 4 b. m. w Czerniowcach 
w tamtejszym kościele parafialnym ormiańsko ka
tolickim.

- i P o r u c i r i k a m l  ppcr.: Jan Latour, dotycb- 
jCzas w 3 pułku piechoty; J Natanson-Leski. przy-
dziełom' do oJl/i:Ju  Fols-ka siła złirojna; Karol 
i ki.- :tej.-ki, f r/.ydzr lói.y dc:jcL-."J#R do 3 pułku 
f.iu- Loty; W ie.-.łiw JaaUiZ.ijtu, dotychczas w 2 p. 
piechoty; Krniieiozelraęudo! w 2 p. p.; Fr. dr Stoch 
w 3 pułku piechoty.

P o d p o r u c z n i k a m i  chorążowie: Józef
Englieht w  3 pułku piechoty; Eugeniusz Quirinl. 
dotychczas w 3 p p.; Władysław K 'óliltowski, w 
3 p. p.; Bogdan Dunin, do(> hezas -  p. p.; Franci
szek Koy, 2 pułk skinów; Mieczysław7 7’asiecki w 
5 p, ]>.; dr Bronisław DuiLcc w 3 p. p.; Ksawery 
Stefański w 2 p. p.: Mieczysław Nabiclai* przy kraj 
ii.sp. zaciągu; Stefan Czarnowski. przy kraj. insp. 
zaciągu; Antoni Rosner prsy kraj. msp. zaciągu

Towaizyslwo właścicieli realności Wielkiego 
Krakowa donosi, że 12 wiześnia b. r. o godzinie 6 
wieczór odbędzie się ogólne zebranie w sali Rady 
powiatowej, przj' ulicy Pijarskiej 1. 1, z następują
cym porządkiem dziennym:

L Zagajenie: p. przewodniczący prof. Włady
sław Piętrzy cki.

2. Sprawa -reekrjptu odnawiającego definitywny 
cdpis 50%-wego opustu podatku aomowo-czyntzo- 
wego; refe.rc"t, p. dr K. Ostrowski.

3 .  L M t a w a  o  j o c k r o i i i r  l o k a t o r ó w . _ a  . . w l a ś m c i e l e  
rtaliiuocl; rrrcrralt'jp7J]r JÓżer STeuiberjr

4. Aprowizacja węgla i nalty; referent p. Zygm. 
Mikołajski.

5. Dyskusya i wnioski, i i
Zaproszenia wydaje się w biurze stowarzyszeni'.

ulma Sła,wkowska 1 14, lub przj7 wciściu na ze
branie. 8040

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie
We wtorek, dnia 11 u. en; łBoDslaw śmiały* 

St. Wvspiai'iskiega; występ Józefa Sosnowskiego.

Mlanaraifl a ksJsI u poisHIeni.
i * ‘ i 1

(Koresp. »N. Reformy*). f
Warszawa, 5 września.

Generał B e s e l e i  dokonał ostatnio szeregu 
mianowań oficeró.. polskich. Mianowania to obej 
mają jednak jedynie tych oficerów, którzy pozo
stali na etacie Rady w Królestwie.

Mianowani zostali:
M a j o r a m i  kapitanowie: Fr. K leeberg ze

sztabu goner. ob. przy inspcmcyi w yszkolenia; dr 
W yrostek  Michał przy inspekcyi zaciągu.

K a p i t a n a m i  porucznicy Alojzy Frzeździe- 
cki, dotj chczas przy sztabie naczelnym wodza 
wojsk polskich; Kazimierz Drewnowski, dotych
czas przydzielony do dowództwa Legionów7 pol
skich, Włodzimierz Łapicki, dotjwhezas w 1 pułku 
artyleryi; Stanisław Siczek, dotychczas w 2 pułku 
piechoty; Z. Pinior. Mci, S.. Niozdyniewiez w 2 pul 
ku piechoty; Roman Ciborowski, dotychczas w 
2 kompanii saperów.

R o t m i s t r z e m  porucznik: Kazimierz Zieliń
ski, dotychczas w 2 pułku ułanów.

0  s y s t e m  w y b o r c z y  w  P o l s c e .

Eeriin, 11 września.
NmwiąjUjąc do bytności niedawnej w Berli

nie hr. Czernina i konferm cyj w sprawie pot 
skiej, piisże rodak lor polrtarazny rVof.sis.ciie Ze!- 
tunera, Georg Bernuard:

To, co dotychczas o wyniku rokowań hr. 
Czernina dos-talo się do wiadomości pubiwznej. 
nie 'wys-tarcizy w każdymi razie do usunięcia 
treski, którą wielu i  nas żywi odnośnie do roz
wiązania sprawy celów -wojennych. "Wedle po
głosek tych ma się dalei kroczyć niefrasobliwie 
po drodze, ma którą wkroczyliśmy z dniem 5-gc 
listopada 19 1G r. W Polsce ma być utworzona 
rada regencyjna, ziożona z trzech członków. 
Rada ta  wybierze prezydenta mi-iiiblrów gran
da gai i ey jakiego, hr. Tarnowskiego jak się 
zdaje, wykluczono już szczęśliwie z projektu), 
ten zaś prezydent ministrów utw7onzy swój ga
binet i rozpfeae wybory do ciała ustawoda weze-

Czy manny snę tedy tm m -zyć o system wybor
czy. czy j;k-? W ostatnich dna ich chodzi y po 
jjask i, że rrybory uważamy za sprawę we- 
wnęlrzno-polrtyeraą. Ten, one oczywiście nie 
są. Piwedowsizystikien! bowiem: prawo wybór
oze polskie z natury rzeczy będ-zie przecita-ży- 
dowsido, przeciw niemieckie i przeciwbiałora- 
skie. Większość plemion, żyjących w Poisce, 
nie je-t 1 olska. Jeśli więc ptedrg.erzenie, które 
dał lts. F i-itnciszek. Radziwrit w r umowie, ogło
szonej ouogdaj przez »B. Z. ara Mittr.g*, nie 
miałoby bj’ć urzeczywiemione, a zatem jeśliby 
nie bj7ło wprowadzone bezwarunkowo koniecz
ne rww^zeciine i równe prawo wyboroze, w ta 
kim razi? wyzwolilibyśmy w Polsce 4 3 procent 
ludności na to, hy 51 procent podać w trw ałą 
zależność. Moż-ua w-.prawdzie powiedzieć, że się 
tak ćlm? posiepowrć. Nie można wszakże taić 
przed sobą, że przyszłe ukształtowanie ciał 
prawodawczych polskich oraz przyszły nastrój 
większości lućłniośoi. są to sprawy, k tóre pań- 
slwo niemieckie o-raz niemiecki naród obeJipdt <• 
żjwo*.

9 d B u d o \ w a  B e ^ i i .

Haga, 11 września.
Korespondent berliński »TijJa« donoei Mo

gę z absolutną pewnością donieść, że komisja 
iOidy z.wkj.zkoavej t parlamentu omówiła wnio
sków sprawie odpowiedzi no'tę_p:;-

odbudowaniu Belgii w jej całkowitej niezawisło
ści, Poet.anowrenie to jest decydujące

; M ś s y a  P a i R ! 8 v e g u .
(lei e. k. Hitiiii koresp.J

Genewa, 11 września.
Prezydent Poiacnrć wezwał do siebie Paic 

levógo ł pewic-rzył mu utworzenie gabinetu. —
Painlewćgo zastrzegł sobie odpowiedź do wńe 
czora.

Odroczenie podftis Króla uł8sRle&
(Tel. o- k. Biura kurusp.)

Paryż, 11 wuześnia.
»Teimps- donosi, że podróż króki włoskiego^ 

na fpo*t francuski, która miała nastąpić w tymj 
tygodniu, zestala odroczona.

cno?n&?t KMSbel
- fleL c. k. Biura aoreap.)

i Sofia, 11 września.
Ponieważ stan zdrowia królowej nagle po

gorszył się, król, który znajdowral się na fron-j 
cie, powrócił beizzwtoeznie cło stolicy i wezor ji 
wieczorem odjeeliał z księciem do Euxin jgradu.j

O d p ow ied zia lny  red ak tor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca: „

R U D O L F  O S M A N .

P s e m
e Larsem f.cb low sk łm  i kursem  
sen.., poszukuje posad- n a  w yjazd. 
Z głoszenia pod „M arym  1 2 4 "  
przyjm uje A dm in. „N Reformy" 

7834 3 3

Pol l i l l l l j
Hu 1 lub 2ióch orób. z elek tr., tor 
tienką. od l.ó-go w rześnia. B atore
g o  3 't  I p. 7844 3 3

Do aoteki
na praktykę w stąp i zaraz w  Kra 
i o w a  lub na prowinoyi, uozeń 
VIII kl. g im n., w olny od w ojsaa  
(K rólew iąt), 7.gi. list . pod , , i» sp ł-  
r a a t  ‘ przyjm uje A dm in isiracya  
,N . Reform y". 7826 5 6

J k r ą g ie  i a w a in e

jna lekarstwa) we wszystkich 
wielkościach, poleca:

F ab ryczn y  sk ła d  s z k . j

! .  D .  U a q © p s T a r n ó w
E rs iź tw s k -a  2. 

(Zlecenia szybko uskutecznia 
się) 6947 9 18

T a p i c e r
przerabia m eble, materace i t, p. 
rzeczy aołt&nie, po eenacb konkuren
cyjnych . B. W f ole s i, u l  iw. 
Jana 1. 13. 7 '8 5  4 B

o ąz y k i:
A n g i e l s k i

F r a n c u z k i
N i e i s a i e c k l i t d .

P oczątk i. Kouweraaoy ^Gra
m atyka, KoTusponde^ora. 
L iteratura. L m Z ef ew k n e  
i zbierow* m  6 keron 

m iełięeeuU .

l a s t y t a t  A r i  o n a  
u l. S z e w sk a  17.

7aei 8 <?

no zojoć mimaych
potrzebna panu. w wieka lat 
18—25. — Pierwszeństwo dla 
znającej dobrze język niemie
cki i ni3ząćej na maszynie. 
Zgłoszenia pod 7380 przyj
muje Administracja „Nowej 
Beformy". 7460 r o

do 2 chłopców II i V kl gimn. 
(z greką) notrzebna zaraz. — 
Jerzy Toman, Mikulico, p. 
Kańczuga. 791S 9 9

Młoda OSóDd
w tadająea b łog ie  język iem  n iem iec
kim , p itząca  na m aszyn ie z eg za 
m inem  buchaltory! poszukuje zu 
jęcia  l"'uroy-ago. Z głoszenia: Kra
ków, ul. iw . J ana 13, II p„ drzw i 1, 

7900 3 3

w całości lub częściowo na 
dobre hipoteki (I lub II hipo- 

tekcb do 60% wartości),

ł a ż y t z K I

urzędnicze za kondyktem, spła- 
calne w 2— 30 latach, jak nsj- 

wytszc-
Zgłoszenia: „Słowo", Kra

ków, Sławkowska 23. 7159 410

B o  s p r z e d a n i a  k ilk a  oryginal-
n™ii

(J. M alczew ski. L. "Wyczółkowski 
i in .). Ggłądaó: ni. P , M ichałow 
sk iego 1. 15, parter, na prawo, od 
godz. 1— 2 i  od 5 - 6 .  7186 3 8

Dwie Inteligentne sieroty
p u szu k -ją  zajęcia, iako tow arzyszki, 
na w yiuzd: zajęłyby się  domom ł 
dziećm i; jedna szyje dobrze. Z gło
szenia pofl „Sieroty-1 przyjm uje  
Adm in. .N . T e xorm y“. 7 8 13 8 S

Do sprzedania
kamienica w Dębnikach, ul 
Konfederacka 257 7751 b 4

K llL S B U i
„Willa Pelsba"

R c t e i  K s l s e r k a d
▼is-e,-vis Kaiserb&du. Zakiać dyjs- 
tetyezno-ieczfilczy, Dr W. Male.zew. 
sk i. — K ąp iele ,’ 1 •cien ie radium , 

taż. i  inne to b ie g i leczn icze  na  
m iejscu. Praspeztj' n a  żądanie. J m - 
Laalat pożywieni* il* eherych  u - 
pewnieąe, 8932 99 Q

P a r n i a
in te ligen tn i-, znająca języL nlem 'e- 
chi, poszukuje jak iejk olw iek  posady. 
Z głoszen ia  Ust. pod „Posatia" 
przyjm uje e d m in . rN. R sform yE  

7880 3  8

Poszukajc s!ę

z d C ifn s ]  n a u ^ i e i k i
do dwóch dziew czynek  — z pierw 
szej g im n a zja ln ej 1 z drugiej po- 
spolitaj, Z głoszaria  w  restau rac ji 
hotelu  B elredere. 7945 9 8

PkKSd Murowa
przyjm ie na w ieczorne godzin77 od
pisy u a  m aszyn ie lub ręozuie. "Wia
dom ość: Podgórze, ul, L w ow ska 46, 
I p., naprzeciw  schodów. 7802 2 2

W s s & l M e  n a p r a w y
okularów i cw ikierów , w sta w , uie  
ssk ie l i t  p. w ykonuje najataraunicj 
tanio i szybko H . N I E !H  i .i, 
O] v t  I t jnamk w trakc crłe 
n l K a T B r s l h k a  1#> 10o6 13 13

którzy maja  ̂ stosunki z koła
mi przemysłowemi, ze spedy
torami, aptekarzrin., drogista- 
mt, e kopalniami, etowarzy- 
saeniam' gospodarskiemi i wła
ścicielami dóbr, otrzymają bar
dzo koraystne zastępstwo 
cheiniczr j fabryki Hugona 
Pollaka, Krdi.Yiuohraay, łung- 
manuova ul. 38, Czechy 

T8S> 4 e
M M M M M M i  MR %

lub retuszera, mogącego podjąó 
si<. s. modzicit ego prowadzenia filii 
zakładu avt.-'ot»grafiotn*go, prsyj- 

Sie n a ‘y ch m ’a s t  5laca 4 0 
"oi m nreiięcznie. Zgłoszenia: Za- 
Liad nrf -fstB graheztj daniny 
Dar ful*, jge|, Buchaia. 7 óuo o 10

Psszukiijd sie
k a r e t y ,
j ó ł i r r y t e g j o ,  b e r a -  
n i c y ,  ubrania dla 
stangreta. Zgłoszenia 
do Administracyi »N. 
Reformy* pod A . Et. 3 .

7600 0  10

ozkoly B erlitza  w  1’oznanln; n a z i>  
la  języka  francusk iego ty lk o  doro 
slym . M arra Segcny , u l. Andrzeja  
P otockiego 2 1 77 7839 3 3

M M ) H 7
n oiria ło  na konserw y, w  w iększej 
ilo» :i, zasu p i skład w łasn ych  w y- 
rooów m ięsnych . K >kóv ni Szoze- 
pan8la  1. 7. 7924 2  6

R utynow ana n a u rz y o lb lk t
języka n iem ieck iego  udziela  lek cr i 
i k on w ersacji. U l. 4w. Jana 13, 
II p., front. 2767

200 m eig ó w  kolo K ra1 owe sprze
dam. —  D zierżaw a 456 m oTg . za 
chodnia G a lic ja  uo w ydzierżaw ie
nia, lub  do sprzedania. Z g a szen ia -  
Józef J an iszew sk i, Smoleńsk 1. 21, 
Kraków 7794 4 6

i t i m .

Z  Drukarni Literaekiei w Krakowie. rL Jm u m ońka Ik

m
o sile  40 koni poszukuje do kupnu 
P olsk ie Z jednoczenie prze iysiow o- 
lesne, Sp % ogr odp., rarukow, 
u l. L asziow a 17, I p. 7776 8 8

Ostatni jesienny

kurs gospodarki
przem . drobiowej z dem onstracją  
w ylęgu  na aoaracie rozpoczynam  
15 w rześuia . Oplata 50 K. W pis  
od 12 do 3 po południu w O lean
drach, n l. 3 Ma!a Stasin iew iczow a  
_____________ 7892 _ 3 J ____________

S ts ro iy in o ft i
knpuje i sp -zeda.o  księgarn ia  aa-  
tolioica Dra M irow sk iego w Kraks 
wic, ul. Floryańska 1.1. 6612 13 29

Owur Kr/ywaczk8
o. p. Izdebnik , stacyr k o l. R a d d -  
szów , m a na sprzedaż drób rasow i 
rozpłodowy po um iarkow anych  e< 
i a c l^  Indyk i M a n on th y , caodu

P ek in g i, g ęs i Em dony, k rry  Zielom ł- 
nóżki m ieszańce. 7891 8 8

Kupi? i o l w a r l ; .
od 100 morgów z laoem w* 
środkowej Gaiicyi lub w Kar* 
patach, z wkładem SG .000 k ,  
reszta na hipotece. 2-głoszeałt.* 
Roman Haśko, Jarosław 

7882 2 6

iiaczda drukarni L  K. Gorsai


